
Listopad 

Wyszedł sobie do ogrodu 
stary, siwy pan Listopad. 

Grube palto wdział od chłodu 
i kalosze ma na stopach. 

 
Deszcz zacina, wiatr dokucza, 

pustka, smutek dziś w ogrodzie. 
Pan Listopad cicho mruczy 

"Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi". 
 

Po listowiu kroczy sypkim 
na ławeczce sobie siada: 

"Chłód i zimno, mam dziś chrypkę. 
Trudna rada! Trudna rada! 

"Wanda Grodzieńska 
 

Jesień 

Szumiał las, śpiewał las, 
gubił złote liście, 

świeciło się jasne słonko 
chłodno a złociście... 

 
Rano mgła w polu szła, 

wiatr ją rwał i ziębił: 
opadały ciężkie grona 

kalin i jarzębin... 
 

Każdy zmierzch moczył deszcz, 
płakał, drżał na szybkach... 

I tak ładnie mówił tatuś: 
- Jesień gra na skrzypkach... 

Józef Czechowicz 
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Kryteria sukcesu (Nacobezu);  Samoocena 

Opis ma wstęp, rozwinięcie i zakończenie (rozpoczynające się od 

nowych akapitów).  

 

Wstęp zawiera informacje: Jaki liść opisujesz? Musisz w tym miejscu 

podać drzewo z jakiego pochodzi ten liść. 

 

Rozwinięcie zawiera informacje na temat: wyglądu liścia, który 

opisujesz. (wygląd, wielkość, kształt, kolor) 

 

Zakończenie zawiera informacje na temat: Twojego stosunku do 

przedmiotu. Możesz napisać czy liść ci się podoba i dlaczego. 

 

Twój opis liczy co najmniej 5 zdań.   

Opis jest poprawny pod względem ortograficznym i językowym.   

Dbasz o estetykę pracy.   


